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Uchwałą Komitetu Ekonomicz
nego Bady Ministrów B. P. z dnia 
12 kwietnia 1946 r. utworzone zosta
ły  Międzynarodowe Targi Gdań
skie. Targi odbędą się w czasie od 
2 do 10 sierpnia 1947 r. i  stoją pod 
protektoratem Prezesa Bady M ini
strów B. P. Józefa Cyrankiewicza 
oraz ministrów: Ziem Odzyskanych 
W. Gomułki i  Przemysłu i Handlu 
Hilarego Minca.

Pierwsze Międzynarodowe Targi 
Gdańskie mają pokazać światu 
możliwości Polski w dziedzinie eks
portu zarówno produkcji przemy
słowej jak i Bzemieślniczej.

Ogół rzemiosła nie docenia jesz
cze należycie pożytku jaki dają tar
gi. Zbyt słabo rozwinięty jest zmysł 
handlowy w rzemiośle. Są na szczę
ście jednostki, które rozumieją, że 
zasklepiać się we własnych grani
cach to śmierć powolna i do tych 
apeluję, aby rozważnie zastanowili 
się nad istotą targów. Dla Pomorza 
Targi Gdańskie mają olbrzymie 
znaczenie. Otwierają nam okno na 
daleki świat. Bzemiosło Pomorza 
ze względu na sąsiedztwo Gdańska 
ma korzystne warunki wystawienia 
swych eksponatów.

Nie ma prawie państwa, którego 
by ostatnia wojna nie zniszczyła 
gospodarczo. Cały świat jest w po
szukiwaniu surowca i gotowych 
wyrobów.

We wyścigu gospodarczym 
wszystkie narody biorą udział. 
Przez eksport często odmawiają so
bie dostatku, aby tylko zdobyć i za
pewnić rynki obce dla zbytu wła
snej produkcji.

Tak jak człowiek sam nie będąc 
wystarczalnym, ucieka się do po
mocy drugiego, tak też i narody nie 
posiadając wszystkich potrzebnych 
surowców i tych artykułów, które 
do życia są im potrzebne, zmuszone 
są zaopatrywać się u innych. Je
steśmy krajem bogatym w surowce? 
jak węgiel, drzewo i inne, które eks
portujemy. Poza tym mamy tek
stylia, żelazo, szczecinę itd., które 
także wywozimy za granicę. Cały 
szereg surowców przerabianych 
i uszlachetnionych ręką polskiego 
rzemieślnika nadaje się na eksport.

Meble, wyroby metalowe oraz 
odzież różnego rodzaju mają zbyt 
zagranicą. Zamiast szczeciny eks
portujemy szczotki i pędzle. Na ca
łym świecie znany jest bucik polski 
ze swej doskonałej jakości. Dlacze
go nie rzucić obuwia, ale tylko w 
dobrym wykonaniu na rynki zagra
niczne1? Zbywamy się niejednej 
przyjemności, przyzwyczajeni do 
tego skutkami ostatniej wojny, mo
żemy i zrzec się w okresie podboju 
gospodarczego bardzo wielu arty
kułów szczególnie luksusowych. 
Tak czynią narody, które mają na 
uwadze zdobycie sobie wpierw

klienta obcego, a w drugiej lin ii za
spakajają własne potrzeby. Tak 
czynią Anglicy, Amerykanie — tak 
musimy postąpić i my!

By móc eksportować musimy 
wytwarzać i wyroby nasze zapre
zentować i zaofiarować. Ten cel 
spełnić mają właśnie Targi 
Gdańskie.

Udział rzemieślnika polskiego w 
targach jest w pierwszym rzędzie 
kwestią ugruntowania egzystencji 
i zapewnienia zbytu jego wyrobów 
na rynkach zagranicznych, przez co 
stabilizuje stosunki gospodarcze 
Polski z zagranicą i pomaga do 
wzrostu potencjału gospodarczego 
Bzeczy pospolite j .

W  okresie światowego chaosu 
gospodarczego jest okazja do wdar
cia się na rynki zagraniczne. Pań
stwo nasze daje w pierwszym rzę
dzie rzemieślnikowi eksportującemu 
możliwości kredytowe i zapewnia 
dostawę surowca. Otrzymując od 
państwa korzystne warunki, nie do
puśćmy do zaniedbania tego odcin
ka ekspansji gospodarczej. Nie na
leży zwlekać z załatwieniem for
malności połączonych z wystawie
niem eksponatów, by zapewnić so
bie miejsce na targach. Wszystkie 
Izby Bzemieślnicze biorą udział w 
targach, wystawiając własne pawi
lony. Wszelkich bliższych informa
cji zainteresowani rzemieślnicy 
otrzymają od Izb Bzemieślniczych.



Jan Cieszyński

Zniżka cen
W  Głosie Pom orza n r  142 z dnia. 5 

czerwca rb . umieszczona b y ła  nota tka , 
k tó rą  w  całości zamieszczam:

„Znaczna zniżka cen w  T o ru n iu  
Zgoda cechów szewskiego, k raw ieck ie 

go i  fryz je rsk ie g o  na obniżenie 
stawek.

K o m is ja  cenn ikow a w  T ó ru n iu  po 
k ilkug od z in n ych  obradach z przedsta
w ic ie la m i cechów kraw ieck iego , szew
skiego i  fryz je rsk ie g o  uzgodn iła  na
stępujące, znacznie niższe od do tych
czasowych ceny:

Za uszycie u b ran ia  m ęskiego: w a r
sz ta ty  I I I  ka te g o rii —- 3500 z ł (zam iast 
4500 z ł) ; I I  k a te g o r ii — 5000 z ł (za
m ias t 5800 z ł) ;  I  k a te g o r ii 6000 z ł (za
m ias t 6800 zł.).

Za podzełowanie obuw ia  męskiego 
(szpilkowane) z m a te ria łu  k lie n ta  — 
200 z ł (dotychczas 270 z ł) ;  podzelcwa
n ie  obuw ia  dam skiego (szpilkowane) 
160 z ł (dotychczas 225 z ł) ; obcasy — 
80 z ł (dotychczas 90 zł). O buw ie mę
sk ie  z m a te ria łu  szewca: p ó łb u e ik i — 
5600 (dotychczas 7500), p ó łb u e ik i w  
lepszym  w ykon an iu  -— 7400 z ł (do tych
czas 9900 zł), p ó łb u e ik i dam skie skó
rzane — 4000 zł (dot. 6490 zł), pó łbu 
e ik i dam skie w  lepszym  w ykon an iu  — 
6000 zt (dotychczas 8500 zł.).

G olenie — 20 zł (dot. 25), strzyżenie 
40 z ł (dotychczas 50).

M ie jm y  nadzieję, że za tą  obn iżką 
p rz y jd ą  dalsze, w  inn ych  dzia łach 
p rzem ysłu  i  h an d lu “ .

T y le  Głos Pomorza.
A  więc rzem iosło pokazało swoje 

wysoce obyw ate lsk ie  nastaw ien ie  i  o- 
bn iży łó  ceny za swoje w y ro b y  i u s łu g i 
reagu jąc  w  w łaśc iw y  sposób na zale
cenie M in . Przem . oh. M inca.

Rzem iosło zrozum ia ło , że po sło
wach nastąpić muszą czyny. A  że do
tychczas m ało  k to  spieszył się z ob
n iżką, rzem iosło  w  porozum ien iu  z k o 
m isją. cenn ikow ą dokonało  znacznie j
szej obn iżk i w łasnego swego cennika, 
spodziewając się, że w  ślad za n im  
pó jdą  i  in n i.

M ów iąc  o rzem iośle, na leży też 
m ieć na uwadze, że rzeźnietwo i  pie- 
ka rs tw o  ka lku lo w a ło  zawsze sk rup u 
latnie; i  je że li ceny za ich w y ro b y  nie- 
zawsze odpow iada ły  s ile  kupna  szero
kich  w a rs tw  konsum entów, to p rz y 
czynę tego szukać na leży poza w p ły 
w am i tych  rzem ieślników '. N iejeden 
bow iem  p ró bn y  ubó j, nie jeden p ró b 
u j' w yp iek, przeprow adzony p rz y  u- 
dzia łe  czynu łka  urzędowego i. spo
łecznego udow odn ił, że zysk ja k i  rze
m ieś ln icy  tyeh  zawodów d la  sieb ie l i 
czy li, b y ł na ksz ta łtow an ie  cen bez 
większego w p ływ u.

w rzemiośle
Przecież ceny za w y ro b y  i  u s łu g i 

rzem ieślnicze sk łada ją  się n ie  ty lk o  z 
zysku przedsiębiorcy, k tó ry  odnośnie 
do wysokości może być przedm iotem  
d y s k u s ji i  in te rw e n c ji. N iem a jednak 
ta k ie j us taw y, k tó ra  by za b ron iła  k a l
ku low ać i  pob ierać od k lie n tó w  za do
starczone w y ro b y  i  u s łu g i w łasne 
sw oje  w yd a tk i.

P ra co w n ik  bow iem  ma prawo' do u- 
m ówiońego w ynagrodzenia  i  go też 
o trzym u je . Świadczenia zw iązane z 
prowadzeniem  przedsiębiorstw a m u
szą być uiszczone, gdyż nas tąp iłoby  
zajęcie i  p rzym usow a sprzedaż środ
ków  p ro du kcy jnych . M a te r ia ł i  p ó łfa 
b ry k a ty  i  w szystko to  co do p ro du k 
c ji je s t potrzebne ku pu je  się za go
tów kę na k ró tk i czas naprzód.

To są przecież w szystko w yd a tk i, 
k tó ry c h  dokonu je  sam przedsiębiorca 
z w łasnych funduszów  w  in teresie  
k lie n ta  je d yn ie  po to, b y  móc p rodu
kować i  obsłużyć. Bez tych  go tów ko
w ych w k ładów  n ie  można przecież 
prow adzić przedsiębiorstw a.

Zatem, można p rz y  usta len iu  cen
n ikó w  zastanow ić się nad wysokością 
zysku przedsiębiorcy, można ewentl. 
p rzy jąć , że przedsiębiorca p racu je  z 
m in im a ln y m  zyskiem , ale też ty lk o  na 
k ró tk i czas, je że li dobro ogółu tego 
wymaga.

Jeże li zatem rzem iosło w  pe łnym  
poczuciu obyw ate lsk im , m im o różnych 
zwyżek, k tó re  n ieste ty  na k a lk u la c ję  
n ie  mogą pozostać Bez w p ływ u , obni
ży ło  swoje ceny, aby ty m  sam ym  za
początkowaną akcję  z n iżk i cen, pom y
ślaną ja ko  akc ję  powszechną poprzeć 
czynnie, to  równocześnie m a ono p ra 
wo domagać się respektow an ia  jego 
is to tnych  w arunków  życiowych.

W a ru n k i życiowe w  rzem iośle to o- 
płaealność p ro d u k c ji łu b  odpowiednie 
w ynagrodzenie za us ług i.

Jedno i  d ru g ie  ma swoje odzw ier
ciedlenie w  spraw ozdaniu  rachunko
w ym  c z y li w  księgowości a  o i le  cho
dzi o cząstkowość c z y li o p rodukc ję  
jednostkow ą w  k a lk u la c ji.

J a k  a d m in is tra c ja  państw ow a nie 
może pracować p lanow o bez budżetu, 
ja k  samorząd te ry to r ia ln y  i  przedsię
b io rs tw a  państw ow e n ic mogą obyć 
się bez rachunkow ości, ta k  i  przedsię
b io rs tw a  rzem ieślnicze n§e m ogą !u- 
sta lać cen za w y ro b y  lub  u s łu g i bez 
k a lk u la c ji.

S łusznie zatem  opiera rzem ieś ln ik  
sw oje  ceny, a także w  w ypadku  za
tw ierdzen ia  cenników, na  k a lk u la c ji 
jednostkow ej opa rte j o książkowość 
lub  zapiski.

Rzem iosło w inno  w każdym  w ypad
ku  oprzeć sw oje w n io sk i w  zw iązku 
z usta len iem  cenników , na k a lk u la c ji 
ścisłe j, dokładne j, odżw ierc iad la jące j 
is to tę  kosztów, n ie  obliczonej na w y 
ros t i  n ie  przeznaczonej ja k o  przed
m io t ta rgów .

N ależy ka lku low ać  dokładnie , po
nownie skontro low ać w  g ron ie  uśw ia 
dom ionych fachowców, p rzedysku to 
wać i  ostatecznie uzgodnić a następ
nie trzym ać się tego co usta lono, bo- 
w iom  je s t tó  podstawa d la  usta len ia  
słusznych cen.

C enn ik i na leży ram ow o uzgodnić 
na szerszej płaszczyźnie, gdyż w a ru n 
k i  loka lne  mogą m ieć w  pew nych w y 
padkach w p ły w  na ich  kszta łtow anie . 
Terenem uzgodnien ia  może być b ra n 
żowy związek cechów, k tó ry  obe jm uje  
z re g u ły  teren jednego województwa 
w k tó ry m  jednak  w a ru n k i ksz ta łtow a 
n ia  cen są zbliżone. Dziedzina k a lk u 
la c j i  je s t bow iem  obszerna, wszech
stronna, obserwacje, porów nan ie  i  a- 
na liza  muszą być w n ik liw e  a wtenczas 
da ją  podstawę do słusznego i  uzasad
nionego poziom u cen.

1 jeszcze jedna bardzo ważna sp ra 
wa.

P ra w ie  p rz y  każdej o k a z ji kw e s tio 
nowane są ta k  zwane ka tego rie  w yko 
n yw an ia  p rac i  ka tegorie  cen.

Jako  a rgum ent s łyszy się m. in . u- 
wagęF że i  ro b o tn ik  m a p raw o  do do
brze skro jonego g a rn itu ru  i  d latego 
należy postąpić w ed ług  zasady ró w 
ności. Zgoda!

A le  jeże li równość, to  n ie  ty lk o  vr 
zastosowaniu do p ra cy  rzem ieślniczej 
i  do jego cen, ale rów nież do pozio
m u płac. Jeże li w oźny o trzym yw ać bę
dzie ta k ie  pobory ja k  jego naczeln ik, 
ro b o tn ik  ty le  ile  jogo d y re k to r, p ra 
cow n ik  ty le  ile  jego przełożony, to  
wtenczas zgoda na rów ność cen.

Ponieważ na razie  is tn ie je  rozp ię 
tość w ynagrodzeń przeto i  w ym aga
n ia  specjalne m ogą być zrealizowane, 
gdyż k u  tem u są m ożliwości.

Pewnie, że i  ro b o tn ik  m a p raw o  do 
dobrze skro joriego g a rn itu ru . A le  do
b ry  k ró j nie ma nie wspólnego z w y 
k w in tn y m  w y  k  on aniem.

A  że w y k w in tn e  w ykonan ie  w ym a
ga większego nak ładu  kosztów, przeto 
ub ran ie  może być w  różnej cenie, za
leżnie od czasu i  dodatków  ja k ie  zuży
to do jego w ykonan ia .

Można przecież ko rzystać z us ług  
fry z je ra  p rz y  go len iu  i  n ie  żądać n i
czego w ięcej. K to  na tom ias t poza o- 
goleniem  p ragn ie  ko rzystać z masa
żu, w ody ko ło ńsk ie j i  k rem u  itp ., m u 
si za to  p łacić w ięcej.

Można bardzo dobrze pracować 
p rzy  p ro s tym  b iu rk u  sosnowym. N ie  
lep ie j p racu je  się p rzy  b iu rk u  dębo
w ym  w ykonan iem  w ed ług  o ry g in a l
nego wzoru, luksusow o wykończone
go. Oczywiście że to  b iu rk o  będzie 
droższe.
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A le  na to zagadnienie p a trzą  rze
m ieś ln icy  jeszcze z innego p u n k tu  w i
dzenia.

Poziom  rzem iosła pod względem 
k u ltu ra ln y m  odzw ierc ied la  sią w  jego 
wyrobach, k tó re  służą n ie  ty lk o  d la  
zaspokojenia n a jp ry m ity w n ie js z y c h  
potrzeb, ale poza ty m  m usi odpow ia
dać w ym ogom  piękna, i  este tyk i.

Jeżeli w y ro b y  rzem ieślnicze m a ją  
być standaryzowane, to znaczy, że 
odpowiadać m a ją  ty lk o  na jp rostszym  
wym ogom , to w sze lk i a rtyzm  w  w y 
robach rzem ieśln iczych n ied ługo  za
n ikn ie .

Z ch w ilą  zaś podniesienia sie sztan- 
d a rtu  życiowego, gdy  w ym agan ia  kon
sum entów  będą większe i  bardz ie j z ró 
żniczkowane postaw ione na wyższym  
poziom ie k u ltu ra ln y m , n ie  bedzie ko 
m u ta k ich  zleceń w ykonać z b ra ku  fa 
chowców.

W  odpow iedzi a u to ro w i a r ty k u łu  
„O  uczciwość _ rzem ieś ln ika “  w  nume
rze 19 „R zem ieś ln ika  Pom orskiego“  z 
dn ia  25 m aja  1947 r. musze ja k o  rze
m ieś ln ik  dać odpowiedź taką, ja k ą  so
bie a u to r zasłużył. Bo k to k o lw ie k  
przeczyta ł ten  a rty k u ł, odniesie w ra 
żenie bardzo u jem ne o. stosunkach w  
w arszta tach rzem ieśln iczych (gdy cho
dz i o obsłużenie k lie n ta  przez m istrza).

S to ję  na stanow isku  — i napewno 
tego samego zdania bedzie większość 
c zy te ln ikó w  _ _ „R zem ieś ln ika  P om or
skiego“ , — iż są pewne złe nalec ia ło 
ści w  rzem iośle, k tó re  należy w yp le 
nić. Idea łem  tych  szkodników  je s t p ie 
niądz a d roga zdobycia go je s t im  o 
bojętną. Tą  drogą n ieste ty  n ie  dźw i
gn iem y k u ltu r y  rzem ieślniczej.

Jeżeli a u to r in te resu je  sie uczciwo
ścią dzisie jszych czasów-, to dobrze b y  
było , prze jrzeć k ro n ik ą  sądów k a r 
nych, a napewno bądzie wiąeej nieucz
c iw ości w  in n ych  sferach społeczeń
stwa, n iż  w  rzem iośle. K to  zna dusze 
rzem ieś ln ika  wszechstronnie w ie  o 
tym , że rzem ieś ln ik  niesie w ysoko w 
p ie rw szym  m ie jscu  „uczciwość“ . D ro 
gę taką  o b ra ły  sobie przede wszyst
k im  cechy i  o ty m  w in ien  w łaśnie 
wiedzieć szanowny auto r, uchodzący 
za sym pa tyka  rzem iosła, a n ie  dole
wać benzyny do ognia.

N ie  zab ie ra łbym  głosu, g dyby  ta k i 
w ypadek osobisty au to ra  u  jednego z 
rzem ieś ln ików  sk ie row any b y łb y  
w p ie rw  do zarządu cechu danej hran- 
zy a ten na podstaw ie rzeczowych do
niesień, z a ła tw iłb y  n iespraw ied liw ie . 
"  tenczas m ożnaby b y ło  sprawą skie
row ać na  drogą publiczną^ S tw ie r
dzam, eo każdy c z y te ln ik  „R zem ieśln i
ka, P om orskiego“  po tw ie rdz i, że ca ły  
a r ty k u ł je s t naszp ilkow any — bo 
w m aw ia  on nieuczciwość w ie lu  rze
m ieś ln ikom  a poziom  ich k u ltu r y  ró 
wna sią k u ltu rz e  m u rzyńsk ie j a n ie  
europe jsk ie j.

Dobrze je s t pan ie  autorze, że pan 
w ypow iedz ia ł — ja k o  człow iek o w yż
szej k u ltu rz e  — co m y ś li o w ie lu  rze
m ieśln ikach, m im o, że m ia ł ty lk o  je 
den ta k i wypadek, lecz m óg łby  się 
trochą k ń ltu ra ln ie js z y m  jeżyk iem  w y 
razić. D latego ana lizu je  te ustąpy a r 
ty k u łu , k tó re  przynoszą u jm ą  n ie  t y l 
ko  jednostkom , ale całem u rzem iosłu

Rzem iosło p ragn ie  n ie tylleo u trz y 
mać i  podwyższyć poziom  a rtys tyczny  
swoich w yrobów , ale jego dążeniem 
je s t eksportować, zaś do tego nadają  
sią ty lk o  w y ro b y  w ysok ie j ja ko śc i i  
pięknego w ykonan ia  i  z tego też po
wodu rzem iosło n ie  może zrezygnować 
ze swobody a rtys tyczne j w  ksz ta łto 
w an iu  sw o je j p racy.

To w ym aga ju ż  op in ia  polskiego 
rzem ieśln ika , zaś obecnie ży jąca  ge
neracja  rzem iosła  n ie  m a p raw a  za
przepaścić to  co zdobyte zostało przez 
k i lk a  pokoleń.

Stąd też zn iżka cen, do k tó re j dą
ży rzem iosło w y trw a le  i  konsekwent
nie n ie  może być powodem obniżenia 
poziom u w yrobów  rzem iosła. O d w ro t
nie p ragn ie  ono współpracować p rzy  
podniesieniu  sz tandartu  życiowego i 
ku ltu ra ln e g o  szarej m asy społeczeń
stwa.

i  o rgan izacjom  rzem ieśln iczym . Jego 
ustosunkow anie  sią do k lie n ta  m a du 
ży w p ły w  na rozw ó j w arsz ta tu  rze
mieślniczego, lecz trzeba zrozumieć, że 
jeszcze sią ta k i n ie  u rodz ił, k tó ry b y  
w szystk im  dogodził.

A u to r  rozp isu je  sią dużo o n iepo
radności rzem ieślniczo - kup ieck ie j i  
k o m b in a c ji p rzedsiębiorcy. Jeżeli cho
dzi tu ta j o oszustwo, to  należy bez
względnie oddać sprawą p ro k u ra to ro 
w i, lecz n ie  może m ieć k lie n t p re ten
s j i  do rzem ieśln ika , u  któ rego  zrob i 
zam ówienie i  k tó rego  n ie  zastanie w  
w arsztacie raz, d ru g i i  trzeci. Trzeba 
wiedzieć na tom iast, że d z is ia j, aby po
dołać zam ów ieniom  m usi rzem ieś ln ik  
naprawdą w łożyć c a ły  sw ój s p ry t i  w y 
siłek, b y  uczyn ić tak, b y  w ilk  b y ł sy ty  
a owca ca ła  — to  znaczy b y  k lie n t b y ł 
zadowolony a wobec p raw a  b y ł rze
m ie ś ln ik  w  porządku. Dobrze by łoby, 
g dyby  w  dzisie jszych czasach prze
szedł każdy p rzy ja c ie l lu b  n ie p rzy ja 
c ie l p ra k tyczn ie  w arsz ta t rzem ieś ln i
czy, to dow iedz ia łby sią. ile  rzem ieśl
n ik  w k łada  mozołu, i le  godzin po
świecą i  ja k  d ługo m us i pracować, a- 
żeby zadowolić k lien ta .

Staw iam ^ a u to ro w i zarzut, że na
prawdę swój wypadek p rze ja sk raw ił, 
bo ja k  p rzy  końcu in fo rm u je , odebrał 
on sw oją  własność. T ak  w łaśn ie  po
w in ien  b y ł uczynić zaraz, skoro za
chodziło  k rę tactw o, a n ie  rob ić  z ig ły  
w ide ł i  n ie  rzucać m urzyńsk ich  poró 
wnań. T u ta j zmuszony jestem  nadm ie
nić, że w łaśn ie  z_ tych  sfer, k tó re  dz is ia j 
m a ją  zastrzeżenia eo do uczciwości 
rzem ieśln ika , re k ru to w a ły  sią jedno 
s tk i, k tó re  że row a ły  na uczciwości 
rzem iosła. C o fn ijm y  sią k i lk a  la t  
wstecz — weźm y ro k  1939 — gdzie p rzy  
dob rych  pensjach w yko rzys tyw an o  
rzem ieśln iczą uczciwość. N a jp ie rw  za
m aw iano na dw ie lu b  trz y  ra ty  a pó
źn ie j p rzeciągało sią wszystko w  n ie
skończoność tak, że rzem ieś ln ik  m ia ł 
w  stosunku rocznym  m in im u m  20 p ro 
cent s tra ty  w  dochodzie. B y ły  tak ie  
w ypadk i, iż  k lie n t ro z b ija ł sią w  lo 
ka lach, a rzem ieśln ik , ja k o  w ie rzyc ie l 
n ie  m ia ł co na obiad.

U w a g i wiąc, k ierow ane pod adre
sem naszych o rg an izac ji cechowych i  
dz ia ła lnośc i tychże, są zbądne, gdyż 
cechy rzem ieśln icze zda ły  swój egza

m in  obow iązków  obyw ate lsk ich  a gdy 
hu sią da możność, to n iepowołane 
elem enty zostaną napewno usunięte 
p rzy  pom ocy Izb  Rzem ieśln iczych i  
W ładz P rzem ysłow ych. Rzem iosło n ie  
potrzebuje obrony ze s tro n y  obyw a
te li, _ k tó rz y  ze sw ym i zam ówieniam i 
nie idą  do znanego lu b  poleconego 
rzem ieśln ika, lecz ty lk o  do partaczy 
itp . i  zosta ją  w ed ług  pańskiego a r ty 
k u łu  z g łu p ia  f ra n t  nabran i.

A p o lin a ry  Bociek.

Otwarcie wystawy
S zko ln ic tw a  Zaw odow ego  

w  Częstochow ie

D n ia  22 m a ja  odbyło  sią uroczyste 
o tw arc ie  W y s ta w y  S zko ln ic tw a  Za
wodowego w  Częstochowie. Po prze
m ów ien iach K u ra to i-a  O kr. K ie leck ie 
go St. Steczenia. prez. m. Częstocho
w y  dr. T. Jana  W olańskiego, delegata 
M in is tra  O św ia ty  p. P io trow sk iego , 
o tw a rc ia  dokona ł w ojew oda k ie le ck i 
P- M oskwa.

W ystaw a  m ieści sią na terenie  ze
szłorocznej W ys taw y P rzem ysłow o- 
Roln icze j, za jm u jąc  jedenaście p a w ilo 
nów. W  W ystaw ie  b io rą  udz ia ł szko
ły  zawodowe, pod ległe M in is te rs tw o m  
O św iaty, R o ln ic tw a . Leśn ictw a, Od
budowy. P rzem ysłu  i  H and lu , K u ltu r y  
i Sztuki.

Duże zainteresowanie budzą eks
pon a ty  g im naz jów  k raw ieck ich , od
znaczające _ sią wszechstronnością, 
p raktycznością  i  estetycznym  w y g lą 
dem. Następnie  m aszyny ca łkow ic ie  
w ykonane  przez uczn iów  g im naz jów  
mechanicznych.

Im po nu jąco  przedstaw ia  sie szko l
n ic tw o rolnicze. P a w ilo n  leśn ictw a 
pokazał w szystko  eo uam  daje las. 
p rze rob iony  przez rące ludzkie . P ię k 
ne dew ocjona lia  ('m alow id ła  na szkle 
w  duchu ludow ym ) pokaza ły  K u rs y  
i  a m ią tka rs tw a  R egionalnego w  Czę
stochowie. Osobny p aw ilo n  za jm u je  
uz ia ł Współczesnej K s ią ż k i P o lsk ie j.

Wobec urozm aiconych a tra k c ji i 
znacznych zniżek ko le jow ych , spodzie
wane są liczne w yc ieczk i z ca łe j P o l
ski.
miimiimwmimiiimimauiiimiMmmiiiiiiimiiiiiiuiiiimimm

Przydziały surowców
z Rzemieśln. Centrali Zaopatrzenia 

i Zbytu
Na składzie:

D la  szezotkarzy: słoma ryżowa.
D la  tap ice rów : plusze (meblowe 

i  dekoracyjne), leżakowe, sznury de
ko racy jne , taśm y, szpagaty oraz p łó t
na fasonowe.

D la  fo to g ra fó w : p ap ie ry  fo to g ra 
ficzne oraz klisze.

Rzemieślnicza Centrala, Zaopatrze
n ia  i  Z b y tu  podaje do w iadom ości, iż  
w  ostatn ie  3 d n i każdego miesiąca 
w s trzym u je  sią rozprowadzenie tow a
rów  z powodu usta len ia  rem anentu.

K a żdy  Cech bedzie z osobna u w ia 
dom iony przez Rzem ieślniczą C en tra le  
Zaopatrzenia i  Z by tu  o te rm in ie  od
b io ru  p rzydz ie lonych  tow arów .

0 uczciwość klienta do rzemieślnika
(Odpowiedź rzemieślnika na artyku ł „O uczciwość rzemieślnika“).
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Pomorska Spółdzielnia Cechowa Celem spó łdz ie ln i pow inno  być o- 
parcie  przede w szys tk im  o w łasny  ka 
p ita ł, a dopiero w  ostateczności ub ie 
ganie się o k re d y ty .

W  w y n ik u  przem ian naszego we
wnętrznego u s tro ju  gospodarczego, 
s tw orzony został p rzy  Izb ie  Rzemieśl
n iczej R e fe ra t Spółdzielczy, k tó rego  
zadaniem m a być uśw iadam ian ie  ogó
łu  rzem iosła  o konieczności pow o ły 
w an ia  do życia p rz y  cechach pomoc
niczych spółdzie ln i. M a on być ró w 
nież pom ocnym  p rz y  organ izow an iu  
tego rodza ju  kom órek gospodarczych.

N ie  je s t bow iem  do pom yślenia, a- 
b y  w  obecnym system ie naszej gospo
d a rk i państw ow ej, rzem iosło is tn ia ło  
i  ro z w ija ło  sie bez dostatecznie roz
budowanego apara tu  spółdzielczego.

Pomocnicze spółdzie ln ie  cechowe 
ja k o  najm nie jsze  i  na jw ażn ie jsze za
razem  k o m ó rk i tego aparatu , zrzesza
ły b y  w szystk ich  sam oistnyćh rze
m ieś ln ików  w  celu zorgan izow ania  
dostaw y surowca d la  członków  spół
dz ie ln i, p rz y jm o w a ły b y  zb iorow e za
m ów ien ia  oraz rea lizo w a łyb y  ce n tra l
ną sprzedaż w yrobów  p rodukow anych  
przez członków.

Ja k  z tego w yn ika , celem te j spół
d z ie ln i je s t dz ia ła lność gospodarcza, 
a n ie  w ytw órcza, gdyż je j członkow ie  
w  dalszym  ciągu prowadzą samodziel
ne w arsz ta ty , a spółdzie ln ia  jedyn ie  
zastępuje ich  in te resy  w  zw iązku  z za
opatrzeniem  się w  surowce do p ro 
d u k c ji i  ew tl. o rgan izu je  z b y t ich  w y 
robów.

Za jm ow anie  się bow iem  zbytem  to
w a ru  odryw a rzem ieś ln ika  od w łaśc i
w ej m u p racy  w ytw órcze j i  w prow a
dza na niebezpieczną drogę handlową. 
U w a ln ia  się od tych  trudnośc i rze
m ieś ln ików , gdy pow ie rzy  zb y t swo
ich  p ro du k tó w  spółdzie ln i.

Spółdzie ln ie  organizować m a ją  ró 
wnież wspólne pomocnicze zakłady, 
wspólne uży tkow an ie  m aszyn itp .

W iadom o, że w  tru d n e j s y tu a c ji

fospodarczej czasów pow ojennych, 
w estia  zakupu najn iezbędniejszych 

narzędzi i  wyposażenia w arsz ta tu  w  
nowoczesny sprzęt techn iczny je s t d la  
przeciętnego rzem ieś ln ika  zagadnie
niem nie ty lk o  wysoce k ło p o tliw ym , 
ale często wręcz n ie m o ż liw ym  do roz
w iązania.

W  ta k ich  w arunkach  je d yn ie  w ła 
sna in ic ja ty w a  zna jdu jąca  sw ój w y 
raz w  pom ocniczych spółdzie ln iach, 
m og łaby p rzy jść  ze skuteczną po
mocą,

Toteż zadaniem  spó łdz ie ln i w inno  
być n ie  ty lk o  inw estow anie  poszcze
gó lnych  w arszta tów , ale przede wszy
s tk im  zakup kosztow nych środków  
p ro d u k c ji, z k tó ry c h  ko rzystać m óg ł
b y  każdy z członków  na dogodnych 
w arunkach, co w  w ie lk im  stopn iu  u- 
ła tw iło b y  w ykonyw an ie  trudn ie jszych  
prac.

Jednym  z czołowych zadań spó ł
d z ie ln i b y ło b y  rów n ież organizowanie 
w spó lnych zamówień i  branie_ udz ia łu  
w  przetargach, gdyż n ie  każdy dro
bny rzem ieś ln ik  je s t w  stanie p rzy  
swoich skrom nych  środkach p ro d u k 
c j i  pod jąć się w ykon an ia  o ferow a
nych w iększych robót. Tymczasem 
spółdzie ln ia  fin a n su ją c  tego rodza ju  
pracę powołać może do ich  w ykona
n ia  w iększą ilość przedsiębiorców  
rzem ieślniczych.

Spółdzie ln ie  pomocnicze m a ją  za
ją ć  się w  p ie rw szym  rzędzie rozp ro 
wadzaniem  w  terenie  p rzyznanych  to 

w arów  przez Rzem. C entra lę  Zaopa
trzen ia  i  Zby tu , nadto  zaopatryw ać 
się m ogą w  surow iec z in n ych  dostęp
nych źródeł.

Dotychczas ko rzys ta ło  rzem iosło  z 
pom ocy cechów branżowych, k tó re  roz
p row adza ły  m a te r ia ły  pom iędzy swo
ich  członków.

Jednakże n ie  należy przeciążać o r
g an iza c ji cechowych pracą na po lu  
gospodarczym, wobec ich  w ie lk ie j ro 
l i  k u ltu ra ln o  - ośw ia tow ej.

Przechodząc do om ów ienia  trud no 
ści z ja k im i może się spotkać spół
dz ie ln ia, na leży w  p ie rw szym  rzędzie 
w ym ien ić  trudnośc i finansowe. D la 
tego też p rzystępu jąc do tw orzenia  
'spółdzielni, pom ocniczych, pow inn iś 
m y us ta lić  m oż liw ie  ja k  najwyższe u- 
dz ia ły , ażeby^ w  ten sposób oprzeć 
dzia ła lność spó łdz ie ln i na ja k  najszer
szych podstawach finansow ych, um o
ż liw ia ją c  je j ty m  sam ym  skuteczne 
dzia łan ie  gospodarcze.

D ru g ą  z k o le i trudnośc ią  będzie 
b ra k  należycie przygotow anego pod 
względem o rgan izacy jnym , handlo
w ym  i  spółdzie lczym  personelu k ie ro 
wniczego d la  spó łdz ie ln i rzem ieśln i
czych. K ie ro w n ik  spó łdz ie ln i w in ien  
być w  zasadzie dok ładn ie  zo rien tow a
n y  w  branży, ja k ą  dana spółdzie ln ia  
rzem ieślnicza reprezentuje.

Ta os ta tn ia  okoliczność może spo
wodować to , że m im o najlepszej w o li 
k ie row n ika , spó łdz ie ln ia  n ie  spe łn i 
należycie swego zadania w  stopn iu  
odpow iada jącym  interesom  zrzeszo
nych.

Sedno jednak  sp raw y leży w  tym , 
aby spółdzie ln ie  te pow staw ały, a te 
m in im a lne  trudnośc i napotykane  na 
drodze o rgan izacy jne j z ch w ilą  roz
w o ju  i  uspraw n ien ia  apa ra tu  zostaną 
przełamane, w  co można w ierzyć zna
ją c  rzem iosło i  jego  zdolności ta k  w 
dziedzin ie w ytw órcze j ja k  i  na po lu  
hand low ym . Ł . V.

U kład  zb iorow y pracy w  budownictwie

NOWA TARYFA PŁAC
Pom iędzy C en tra ln ym  Zarządem 

Państw ow ych  P rzedsięb iorstw  Budo
w lanych  m a jącym  siedzibę w  W arsza
wie, u l. G órnośląska n r  45, Społecz
nym  Przedsięb iorstw em  B udow lanym , 
C en tra lą  Gospodarczą S pó łdz ie ln i B u 
dow lanych R. P., S pó łdz ie ln ią  z od
pow iedzia lnością  u dz ia ła m i w  W a r
szawie m a jącym  siedzibę w  W arsza
w ie A l.  S ta lin a  37 i  Stowarzyszeniem  
Zawodowym  Przem ysłow ców  Budo

w lanych  Rzeczypospolite j P o lsk ie j, 
m ającym  siedzibę w  W arszaw ie  p rzy  
u l. W id o k  n r  22, z jedne j s tro n y  a Za
rządem G łów nym  Zw iązku  Zawodow. 
R ob o tn ików  i  P racow n ików  Przem y
s łu  Budow lanego. Ceramicznego i  Po
k rew nych  Zawodów w  Polsce, m ają
cym  siedzibę w  W arszaw ie p rzy  u l. 
M arsza łkow skie j n r  72, z d ru g ie j s tro 
ny za w a rty  zosta ł w  d n iu  12-go m aja  
1947 r. u k ła d  zb io ro w y pracy.

Tabela podstawowych płac pracowników fizycznych 
Kategoria pracowników godzinowa staw ka podstaw, w zł

1. P rzodow n icy  . . . . . . . . . . .  . . . . . . . . . . . . . . . . .  49,— z ł
2. R zem ieśln icy I  k a t  • ............................................ .............................• • • 43,— zt
3. Rzem ieśln icy I I  ka t. ...................................................................... ...  40,— zł
4. Pomoc fachow a rzem ieśln icza i  uczniowe w  I I I  ro k u  nau k i . • • 30,— zł
5. R obo tn icy  b u d o w la n i ..................................... ... ........................................... 25,— srl
6. R obo tn icy  lże j p ra cu ją cy  (np. oczyszczenie cegły, lżejsze rob o ty  

placowe i  magazynowe, p lan tow an ie  itp .) oraz uczniow ie  w  I I
ro ku  n a u k i ............................. ............................. ...  24,— zł

7. U czn iow ie  w  p ie rw szym  ro k u  n a u k i • .......................................................15,— rA

Tabela dodatków lokalno-wyrównawczych
do podstaw owych p łac p racow n ików  fizycznych  (s ta w k i dodatków  w  zło

ty c h  na godzinę.

G R U P Y  M I E J S C O W O Ś C I
pracowników f 11 I I I IV V V I V II V I I IX

i . 2 1 , - 1 7 ,- 1 3 ,- 1 1 - 8 - 6 — 4, — 2 - _
2. 1 9 - 16,— 12,— 1 1 - 7, ~ 5,— 4,— 2,— —

3. U - 1 4 - U - 9 - 6 ,~ 5,— 3 - 1, - —

4. 1 2 ,- U - 9 - 7 , - 5 - 4,— 3 - 1,— —

5. U - 9 , - 7 , - 6 - 4 ,- 3,— 2 . - 1 , - —

6. U , - 9 - 7 , - 6 , - 4 - 3 - 2 , - 1 , - —
7. 4 , - 3 , - 2.— 1 - — — —

Do poszczególnych g rup  należą 
m ie jscowości:

G rupa I
m. st. W arszawa 

G rupa I I
m iasto  Gdańsk, Sopot i  G dynia , oraz 
p o w ia ty  gdańskie i  m orskie.

G rupa I I I
m iasto  O lsztyn, m iasto  W roc ław , Je
len ia  Góra, K am ienna  Góra, W a ł
brzych  oraz p o w ia ty : W roc ław , S trze
l in  i  Środa SL, m iasta  Szczecin, Świ-

n iou jśc ie , Kam ień, K o łob rzeg  oraz po 
w ia t Szczecin.

G rupa I V
Część w ojewództwa gdańskiego, nie 
objęta  g rupą  I I :  p o w ia ty  warszawski, 
radzym ińsk i, m akow ski, p u łtu sk i, 
p rzasnyski, os trow sk i, m azow iecki, o- 
stro łęc ld . re jon  W a rk i pow. g ró jec
kiego (gm iny  Czersk, K o n a ry  i  rn. 
W arka ), m iasta  G rodzisk M azow iecki 
i  Ż yra rdów , pow. sochaczewski i  re jon  
W yszogrodu, pow. p łockiego.
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G rupa V
W ojew ództw o Śląsko - D ąbrow skie : 
m iasta  Łódź, Zgierz, Pabianice, m ia 
sto K ra ków , p o w ia t C hrzanow ski i  
b ie lsk i: część w ojew ództw a w arszaw
skiego, n ie  objęta  g rupą  IV .

G rupa V I
część w o j. m azurskiego, n ieob jęta  g ru 
pą I I I ;  część w o j. w rocław skiego, n ie  
objęta  g rupą  I I I ;  część w oj. szczeciń
skiego, n ie objęta  g rupą  I I I ;  m iasta  
Poznań i  Luboń  oraz te reny ziem 
C ho jn ice, Grudziądz. Inow roc ław . 

G rupa V I I
P o w ia ty : ło w ic k i, sk ie rn ie w ick i, raw - 
sko-m azow iecki, opoczyński, konocki, 
P io trow sk i, radom szczański; w o j. lu 
belskie, w o j. rzeszowskie, w o j. b ia ło 
stockie, w o j. kie leckie.

G rupa V I I I
M ias ta  pow ia tow e w o j. poznańskiego, 
nie objete g ru pą  V I ;  część w o j. po
m orskiego, n ie  ob ję ta  g rupą  V I .  

G rupa IX .
Cześć w o j. poznańskiego, nie objęta 
g ru pą  V I  i  V I I I ;  część w o j. łódzkiego 
n ieob ję ta  g rupą  V  i  V I I ;  część w oj. 
k rakow sk iego  n ieob jęta  g rupą  V.

Uwaga: Podana w  tabe li wysokość 
dodatków  loka lno-w yrów naw czych  c- 
bow iązuje pod w arunk iem , że praco
w n icy  o trzym u ją  k a r ty  zaopatrzenia 
d la  cz łonków  swoich rodz in  ( t j.  k a r ty  
I.  R. M. D.).

Tabela dodatków sezonowo-budowl.
do podstaw owych p łac p racow n ików  

fizycznych.
K a tego rie
p racow n ików

godzinow y dodatek 
sezonowo-budowl.

1. .............................  .15,— z ł
2...................................... 13^- zł
3. .................................. 12,— z ł
4 .  ..................... ...  10.— 'zł
5. .................................... 8,— z ł
©. .............................  • 7,— z ł
7. .................................5,— zł

T a ry fa  n in ie jsza  obow iązuje  zawo
dy: m ura rzy , cieśli, dekarzy itp . za
wody, k tó re  w yko n u ją  prace sezono
we w budow nictw ie . W chodzi w  życie 
od 1 m a ja  1947 r. obow iązuje do 31-go 
m arca 1948 r.

Klinika opon samochodowych
Zwiedzamy warsztaty wulkanizacyjne.

W ie m y p raw ie  wszyscy, ja k  ważną 
je s t  w  dobie obecnej w u lka n izac ja  i  
ja k ie  daje u s łu g i dzis ie jsze j m o to ry 
zacji. Pom im o niedostatecznego^ zao
patrzen ia  ry n k n  w  opony, daje sic za
uważyć dale j sprawne dz ia łan ie  m oto
ry z a c ji. Z as ług i należy przyp isać tu  
w arszta tom  repe rac ji samochodów o- 
raz i  w  dużej części zakładom  w u lk a 
n izacy jnym .

Te i  różne inne ważne k u  tem u po
w ody spow odow ały nas do zwiedzenia 
w arsz ta tu  w u lkan izacy jnego. Chcąc 
jednakow oż nasz w yw ia d  uspraw n ić  
zw iedz iliśm y dwa poważne w a rsz ta ty  
i  to  F-mĘ „W u l-G u m ", p rzy  u l. A l.  1 
M a ja  24 oraz F-mĘ Jan  Pow alisz, p rzy  
ul. Śniadeckich 3. Opiszemy jednak 
d w ie  te f irm y  w całości, gdyż system  
p racy  ja k  i  inne p rob lem y nie różn ią  
s ią  od siebie, jedyn ie  same urządzenia 
i  rozmieszczenia warsztatowe.

W ypada nam  po k ro tce  opisać czyn
ności ja k ie  w yko n u je  w arsz ta t w u lk a 
n iz a cy jn y  z oponą od c h w ili p rzy ję 
c ia  je j od k lie n ta  do oddania do po
nownego u ży tku .

K lie n t  p rzynos i uszkodzoną oponę 
do w arszta tu . M is trz  wzgl. k ie ro w n ik  
odbiera ją  osobiście, gdyż k lie n t prze
ważnie zapytu je  sią o ceną. Uszkoćlzo- 
ne m ie jsca oblicza sie w edług cenn ika 
se kc ji w u lkan iza to rów , toteż kw estio 
now anie  ceny je s t bezcelowem. Za
strzega sie jedyn ie  k lie n to w i, że cena 
ta  n ie  jes t jeszcze ostateczna i  może 
ulec zm ianie, jeże li okażą siĘ dalsze 
m ie jsca  uszkodzone.

P rzyn ies ioną  oponą w k łada  sic; do 
apa ra tu  tzw. rozpieracza, gdzie się opo
ną rozp ie ra  i  bada chore je j m iejsca. 
Po tych  czynnościach za ła tw ia  sią 
stroną fo rm a ln ą  — w p isu je  sią do 
ks ią żk i zamówień.

Sam zapis do ks ią żk i zamówień od
byw a  sią bardzo szczegółowo. W p isu 
je  sią num er bieżący — ten sam nu
m er pisze sią na oponie n ieśc ie ra lnym  
la k ie re m  (n itra  lak iem ), następnie 
f irm ą  w łaścic ie la, oraz rodzą j i  roz
m ia r opony. Po w ykon an iu  w p isu je  
sią do ks iążk i rodza j dokonanej p racy, 
datą odb io ru  i  podpis odb iorcy. O sta t

n ią  czynnością je s t w ys taw ien ie  ra 
chunku.

Gdy na powyższą oponą p rzy jdz ie  
ko le j, w k ład a  sią ją  na s tó ł operacy j
ny (rozpieracz), bierze sią wąż rucho
m y na któ rego  końcu je s t szczotka 
sta lowa wzglądnie toczka szm yrg low a 
(o k rą g ły  kam ień szm yrg low y) i  oczy
szcza sią chore m ie jsca opony. Oczy
szczone m ie jsca  sm aru je  sią k le je m  
(rozpuszczona gum a surowa w  benzy
nie) 3 -kro tn ie  po je j w yschn ięciu. W  
m iędzyczasie d ru g i p ra cow n ik  dora
bia w k ładką  z p łó tn a  (używa sią p łó t
no ze s ta rych  opon), k tó rą  ta k  samo 
sm aru je  sią ty m  k le je m  trz y  razy.

P o  c a łk o w ity m  w yschn iąciu  opony 
i w k ła d k i w ąd ru ją  do d ru g ie j u b ika 
c ji.  Tam  w u lka n ize r _ obkłada chore 
m ie jsca w ew nątrz a późn ie j zewnątrz 
surowcem, p rzyw a łko w u jąc  w a łk ie m  z 
obu je j s tron , nakłada  w k ładką  i  k ła 
dzie do odpow iednie j fo rm y  zależnie 
od je j rozm ia ru . Pozostaje tam  p rzy  
180° C od 1—3 godzin, zależnie od je j 
gatunku.

Po w y ję c iu  z fo rm y  i  os tygn ięc iu  
zw ulkan izow ane j opony oczyszcza i 
ogładza sią dok ładn ie  w szystk ie  m ie j
sca zwulkanizowane.

Po tych  w szystk ich  czynnościach o- 
pona w ądru je  do m agazynu ju ż  goto
wa, czekając odb io ru  k lien ta . W  ty m  
to czasie m is trz  osobiście przegląda 
czy naprawa została  należycie prze
prowadzona b y  n ie  narazić sią na e- 
w entualne n ieprzy jem ności ze s tron y  
k lien ta .

W szystk ie  te prace w ykon u je  w y
k w a lif ik o w a n y  p racow n ik , ro b o tn ik  
zaś ty lk o  czyn i p rzygotow an ia .

Jednym  z na jg łów n ie jszych  surow 
ców potrzebnych do w ykonan ia  tych  
prac jes t gum a surowa. K ażdy  w a r
sztat w u lk a n iz a c y jn y  ma w ie lk ie  k ło 
p o ty  z o trzym aniem  tego surowca. Od 
czasu gdy  został wypędzony okupant, 
żaden w a rsz ta t w u lk a n iz a c y jn y  m e 
o trzym a ł dotąd g ram a surowej .gum y 
z p rzydz ia łu . K w estią  tą należałoby 
rozpatrzyć na korzyść w arszta tów  po
wyższych. T u  Rzemieślnicza C entra la  
Zaopatrzenia i  Z b y tu  m ia łab y  w ie lk ie

pole popisu i  n iezależnie od tego po^ 
w inna  znaleźć jak ie ś  rozw iązan ie  te j 
kw estii.

W u lkan iza to rzy , ja k  nam  ośw iad
czono, b y lib y  w  stanie podnieść swą 
w yda jność pracy, g dyby  m o g li ów  nie- 
zbądny surow iec o trzym ać w  lepszym  
gatunku. t

P ra cu ją  on i d la  m o to ryza c ji a jed 
nocześnie d la  odbudowy k ra ju , lecą 
zmuszeni są zakupywać surow iec na 
w o ln ym  ry n k u  bez rachunków . Lecz 
gorsza je s t jeszcze kw estia  i  ta m  go 
w  dostatecznej ilo ś c i n ie  można o trzy 
mać. A  coraz częściej pada ją  za rzu ty  
pod ich  adresem o nieuczciwości i  n ie- 
sumienności. Pom im o to w u lka n iza 
to rzy  m ają  swą am bicją  i  kocha ją  
swój zawód, walcząc eiążko z w ie lk i
m i trudnośc iam i, b y  chociaż po cząśei 
dołożyć swej rą k i do odbudowy ta k  
upragn ione j i  zniszczonej o jczyzny.

F. Sp.

Mmmm i i i  siół iiiisUd
Przed nowym rozporządzeniem Min. Prze

mysłu.

Od niedawnego czasu, na zlecenie M in i
sterstwa Przemysłu, rzeźnia warszawska ty 
tu łem  p ró by  przeprowadza zdejm owanie 
skór św ińsk ich  z ub itych  sztuk.

Ja kko lw ie k  sprawa ta na ogół na tere
nie  zagranicy, gdzie zdejm owanie tego ro 
dzaju skór je s t stosowane powszechnie i  od 
dawna, n ie  nastręczając specja lnych tru d 
ności uregulow ania, to u  nas w y w o łu je  
pewne uprzedzenia ze strony rzeźni. Spo
wodowane to  je s t usta loną tradyc ją  p ra k 
tyczną w  samym procesie, towarzyszącym  
przygotow aniu  mięsa, poczynając od m o
m entu zabicia, aż po dzielenie po łc i na sztu
k i. Do w ie lu  innych p rzybyw a jeszcze jedna 
operacja —  zde jm owanie skóry. Zdaw ałoby 
się, że n ie  je s t to szczegół zbyt tru d n y  do u- 
rzeczyw istn ienia, jednakże robo tn ik , przez 
ty le  lat, a częstokroć i  w  ciągu całego ż y 
cia, do konyw u jący pracy w  pewnych, usta
lonych i  p rze ję tych  przez siebie etapach, z 
trudem  da je się sk łon ić  do uw zględnienia 
jeszcze jednego. M ożnaby to porównać z 
n ieufnością w łaścic ie la  aparatu fo tog ra ficz
nego, k tó ry  o trzym u je  now y ty p  narzędzia 
z jeszcze jednym  szczegółem, regu lu jącym  
naśw ie tlan ie —  zanim  nauczy się operować 
now ym  narzędziem, doznaje dużej trudności 
p rzy  jego opanowaniu. Jednakże znając w y 
sokie k w a lif ik a c je  naszych rob o tn ików  oraz 
ich  dobre chęci, zw iązane ze świadomością, 
że zdejm owanie skór św ińskich  przyczyn i 
się ogrom nie do zm niejszenia g łodu skóry 
w  Polsce, n ie  należy w ątp ić, iż  sprawa ta 
szybko dawać zacznie pożądane w y n ik i.

Jak nam w y ja śn ia ją  sfery kompetentne, 
próba zastosowana na rozkaz M in . Przemy
słu i  H and lu  w  rzeźni warszawskie j, w  fo r
m ie odpowiedniego rozporządzenia m iaro
dajnego, będzie rozciągnięta na obszar ca
łego Państwa i  na w szystk ie  rzeźnie.

W arto  wspom nieć i  o tym, że pewna n ie 
chęć do zde jm owania skór św ińskich , w y 
w ołana jes t także względami... speku lacy j
nym i. Pota jem ny ubój trzody chlew nej od
byw a się zazwyczaj n ie  w  g łów nych rzeź
niach m ie jsk ich , lecz na p ro w in c ji. Jest rze
czą jasną, że przewóz tzw. po łów ek w iep 
rzowych wraz ze skórą, jes t podw ó jn ie  ła t
w ie jszy  —  1) dlatego, że mięso ła tw ie j kon 
serw uje się w  d ług ie j drodze, gdy jes t w  
skórze, —  2) pow oduje  to  pew ien zresztą b. 
n ie w ie lk i ubytek tłuszczu, spowodowany 
przyleganiem  jego do samej skóry. Zazna
czyć i  to  należy, że M in . Przemysłu i  Han
dlu, zlecając zde jm owanie slcór z ub itego 
żywca, p łac i za n ie  w ięce j od obow iązu ją
cych cen słoniny.
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Działalność rzemiosła
Z obrad Związku Cechów Rzeźnicko Wędliniarskich

na woj. Pomorskie
, . . W  dn iu  1 czerwca br. w  sa li Rzeźni 
m ie js k ie j odbyło  się w alne  zebranie 
Z w iązku  Cechów Rzeźnicko - W ę d li-  
m arsk ich  na w o j. pom orskie.

Zebranie zaga ił prezes K u ck i, w ita 
ją c  zebranych delegatów Cechów Rze- 
znicko - W ę d lin ia rsk ich  z całego wo
jew ództw a ora_z gości. Z pośród gości 
zauważyć _ można b y ło  prezesa Iz b y  
Rzem ieśln iczej p. Kuczmę, sekretarza 
O gólnopolskiego Z w iązku  Cechów 
Rzeźnicko - W ę d lin ia rsk ich  p. S ie l
skiego, naczelnego lekarza  wydz. we
te ry n a r ii na Pom orze p. d r  Jas iew i
cza, przedstaw ic ie la  S pó łdz ie ln i R o l
niczo - M ięsne j w  T o ru n iu  p. F i l ip ia 
ka, k ie r. Spółdzielczych Zakładów  
Ezezmeko - W ę d lin ia rsk ich  p. F i l i 
powskiego, de legatów  P o lsk ie j P a r t i i  
R obotniczej pp. Bukow skiego i  N adol- 
skiego, delegata S tro n n ic tw a  P ra c y  p. 
W oyka oraz p rzedstaw ic ie li p rasy.

Po przeczytan iu  p ro to kó łu  z zebra
n ia  o rgan izacyjnego, w y g ło s ił re fe ra t 
prezes p. R u ck i na tem at: „R o la  za
wodu rzeźnicko - w ęd lin ia rsk iego  w 
dobie obecnej“ .

Z re fe ra tu  dow iadu jem y sie, iż  rze- 
źn ictw o to czołowa branża P o lsk i 
w  obecnej dobie. P rze tw arza ją  oni 
surowce d la  potrzeb k ra jo w y c h  ja k  
i na eksport. N iesłusznie czyn i U rząd 
S ka rbo w y dom ierzając pod a tk i w  
powyższym  zawodzie, k tó ry  ma sie 
w ykazać 18—20% dochodowością. Rze- 
źn icy  n ie  chcą okradać polskiego ro- 
bo tn ika , lecz zadowolą sie n iską  za- 
robkowością. W inę  ru in y  tego zawo- 
du^ ponosi w yłączn ie  rodzim a reakcja , 
k tó ra  pokonana dziś p o lityczn ie  za
krada  sie w  życie gospodarcze pań
stwa. M a on nadzieje, że p rzy  współ -

wyższego Zw iązku, mieszczący 740 sa
m odzie lnych w arsz ta tów  rzeźniekich. 
Sekretarz p. Ba lcerow icz sk rys ta lizo 
w a ł eel i  ko rzyśc i ja k ie  daje Zw iązek 
każdemu z członków . Zosta ł ju ż  
o tw a r ty  w łasny  sekre ta ria t, założone 
zostało konto  w  K . K . O. m, Bydgosz
czy, czynnych je s t obecnie 598 człon
ków. W szystk ie  m ias ta  należą ju ż  do 
Zw iązku, prócz Chełmna.

N a wniosek K o m is ji re w iz y jn e j 
udzielono abso lu to rium  ustępującem u 
zarządow i prócz ska rb n iko w i, k tó ry  nie 
p rz y b y ł na zebranie (z powodu w y 
padku), o trzym a  je  on na następnym  
zebran iu  po zdan iu  sprawozdania,

W y b o ry  now ych w ładz b y ły  bardzo 
burzliw e, gdyż T o ru ń  2 -k ro tn ie  opu
śc ił salę. T ak ie  postępowanie należa
ło b y  napiętnować, gdyż tu  znów nie 
godzi się na to honor rzem iosła. S tw o
rzenie Zw iązku Branżowego ma na celu 
zjednoczenie w szystk ich  rzem ieś ln ików  
z w ojew ództw a w danym  zawodzie, by 
w spó ln ie  b ron ić  sw ych p ra w  i  in ic ja 
ty w y  zawodowej. A  opuszczanie ze

b ran ia  m e da tych  pożądanych w y n i
ków, lecz u tru d n ia  wywalczenie swych 
postu latów .

Na prezesa w yb rano  p. Godła,, 
z Bydgoszczy, wiceprezesem p. Tom a
sza Skórcz a z Bydgoszczy, I I .  w ice - 
prezesem S tan is ław a Żelachowskiego 
z W łoc ław ka , ła w n ik a m i są: Łasz - 
lo ru n ,  Ba lcerow icz-B ydgoszcz, Siecz
kow sk i - W łoc ław ek, K o w a ls k i - N a k 
ło , Joach im czyk - Chojnice, M ic h a l
sk i - L ipno , G ierszewski - Tucho la , 
Biaszak - Bydgoszcz, P ło tk a  - B yd 
goszcz, M a r t in i - Bydgoszcz. S u w a l
sk i * Grudziądz, M ic h a ls k i - A le ksan 
d rów  K u j.  Zastępcam i: Doreda - B y d 
goszcz, B o ja ń c z y k -A le k s a n d ró w  K u j. ,  
S tubeck i -  L ip n o  i  K o z ło w sk i — 
Chełmża.

K o m is je  re w iz y jn ą  tw orzą : B a rc i
ków,ski - Bydgoszcz, P o litu ło  - W łoc
ławek, Jez ie rsk i - N ak ło , zastępcy: pp . 
B ru k  w ie k i - N ak ło , Prusaczek - A le k 
sandrów  K u j., Skórcz M . - Bydgoszcz,.

Po dokonanym  w yborze  now ych 
w ładz, przew odnictw o o b ją ł nowo w y 
b ra n y  prezes p. Godek. W  k ró tk ic h  
słowach podziękow ał za w ybór, p rzy- 
rzekł, iż  w łoży  on sw ój w k ład  p ra c y  
d la  dobra Z w iązku  i  członków . S p ra 
wę I  o ru n ia  uważa ja k o  chwilowe, 
podniecenie i  je s t w  m ocnej nadziei, 
łz  i  lo r u n  n ie  odm ów i swej p racy  dla 
wspólnego dobra i  całego zawodu rze- 
zmeko - w ęd lin ia rsk iego .

F. Sp

Poświęcenie sztandaru Cecfiu Szewców w Olsztynie
D yre k to r Iz b y  ob. m g r K . L isow sk i'W  d n iu  2a marca rb . odbyło  sie w  

O lsz tyn ie  u roczyste  poświecenie sztan
daru  Cechu Szewców i  Rzem iosł P o
k rew nych  im  J. K iliń s k ie g o .

Jest to  p ie rw szy  sztandar b ranży 
skórzanej w  w o j. o lsz tyńsk im . L iczn ie  
reprezentowane rzem ios ła  w yruszy ło  
w  zw a rtym  i  b a rw n y ®  pochodzie 
sprzed gm achu Iz b y  Rzem ieślniczej, 
poprzedzane sztandaram i b ra tn ich  ce
chów: Poznania, T o run ia , E lb lą g a  i

nej p racy  p a r t i i  n o litv c 7ivvch 0 1 K O lsztyna. N ie  zabrak ło  w  pochodzie 
Z.  ̂z i^ K o m is j i  specj a lnych^ m is trz  ów f t l y s t k i c h  *
rzezn ickich i  pom ocy rządu naszego, y s tk ich  Cechów w o j. o lsztynskie-
reąkcje  tą  da sie skutecznie w yp len ić . V, ,.  . ,
N ależy wiec uchw alić  n o rm y  zysków- ui*zy uzwiekaeh m arsza granego 

' ' ' ’ ' ’ ' - -  - ¡)rzez o rk ies trę  ko le ja rzy  pod dyrekc janosci i  od tych  norm  b rać podatk i. 
Przez d om ia r podatków  uważa sie 
rzeźnika ja ko  paskarza, a nie sum ien
nego rzem ieś ln ika . N a leży w iec dążyć 
do tego b y  dać godzi w /  zarobek ro 
b o tn ik o w i polskiem u, bo g d y  ro b o tn ik  
bedzie m ia ł, to  bedzie m ia ło  państwo 
i  społeczeństwo.

N ad re fe ra tem  w y ło n iła  sie d ługa 
dyskusja , k tó ra  m ia ła  ch a ra k te r rze
czow y i  bardzo ożyw iony. Przedsta
w ic ie l PPR . p. B ą ko w sk i nadm ien ił, 
iż  rząd nasz w  100% pop ie ra  in ic ja ty 
wę p ryw a tną , a odbywająca, sie sesja 
sejm owa da napewno owocne w y n ik i 
d la  te j in ic ja ty w y . P rzedstaw ic ie l S tr. 
P ra cy  p o d k re ś lił ważność in ic ja ty w y  
p ryw a tn e j w  dzis ie jszym  u s tro ju  go
spodarczym  naszego państwa. W  d a l
szym c iągu p rze m a w ia li pp. d r  Jasie
wicz, Godek, F ilip ia k , Kuczm a, M a r
t in i  i  inn i.

Po przeczytan iu, s ta tu t Zw iązku 
Cechu Rzeźnicko - W ę d lin ia rsk ie g o  na 
wo.N pom orskie  zosta ł p rz y ję ty . P ro 
je k t  budżetu na ro k  1947 w  sumie 
281.501 zł w  dochodach i  rozchodach 
akceptowano bez poprawek.

Sprawozdanie zarządu z dotychcza
sowej dz ia ła lności rozpoczął prezes p. 
R uck i. P rze ds ta w ił on ważność po-

ob G óra lczyka, poehod z b liż y ł sie do 
ka ted ry  o lsz tyńsk ie j.

Po p o n ty fik a ln e j m szy św., i  pod
n io s łym  kazan iu  księdza b iskupa  dra  
leodo ra  Benscha, d o s to jn y  Pasterz 
dokona ł poświecenia sztandaru i  ode
b ra ł ś lubow anie  od, chorążego.

W b ija n ie  gwoździ w  drzewce piek- 
nęgo b ia ło-am arantow ego sztandaru 
odbyło  sie w  sa li kasyna  U rzędn ików  
Pocztowych. P ie rw szy  gwóźdź w b ił ks. 
b iskup L. Bensch, sk łada jąc na tace 
ho jną  o fia rę . P rz y  te j o ka z ji ks. b is
kup  w y g ło s ił podniosłe przem ówienie, 
u w yp uk la ją c  znaczenie k o rp o ra c ji w  
w  życiu  rzem iosła, narodu, Państw a 
i Kościo ła .

Następnie p rzem aw ia ł T . P a łuck i, 
prezydent m. O lsztyna, w skazując na 
znaczenie rzem iosła w  rozw o ju  gospo
darczym  w o j. o lsztyńskiego. Prezes Iz 
by ob. Ł uk iew sk i, m is trz  szk la rsk i ży- 
czy i cechowi szewskiemu dalszego 
pom yślnego rozw o ju  i  w ytężonej p ra 
cy d la  P aństw a  i  N arodu  pod opieką 
św ię tych  b ra c i K ry s p in a  i  K ry s p in ia -  
na i  przez naśladowanie Jana  K i l iń 
skiego, św ia tłego przedstaw icie la  rze
m ios ła  szewskiego i  m ieszczaństwa 
warszawskiego.

w p ię knym  przem ów ieniu  podn iós ł 
w artości, k tó re  na przestrzeni wieków- 
s ta ły  sie udzia łem  Cechów Rzem ieśl
niczych.

Ten p ią ty  z k o le i sztandar cechowa 
w o j. o lsztyńskiego m ó w ił da le j dyi-. 
L isow sk i je s t sym bolem  b ra c i cecho
wej» w y s iłk ó w  w ychow an ia  młodego, 
poko lenia  rzemieślniczego, oraz pod
niesienia godności i  a m b ic ji zawodo
wych.
. Pom nażajc ie  bogactwo narodu i  
I  anstw a przez ośw iatę i  uczciwą p ra 
ce, k tó re  są podstawą postępu i  w iecz
nej chw a ły .

,Ob. w ieedyr. Iz b y  E. Szpaderski 
m ó w ił o obow iązku średniowiecznych 
Cechów Rzem ieśln iczych do obrony 
m urów  m ie jsk ich  przed n iep rzy jac ie 
lem. S tąd  pochodzą ch lnbne tradyc je , 
nieprzeciętne poczucie hono ru  w o jsko 
wego i  ogrom nej m iłośc i o jczyzny  p o l
sk ie j b rac i rzem ieślniczej.

D z ia ła jąc  w  duchu zespolenia o rga 
nizacyjnego, s łużycie n ie  ty lk o  sobie 
ale i  Rzeczypospolite j P o lsk ie j, u ła t
w ia jąc  tru d n ą  prace naszego Rządu.

Pragnę by ten sztandar w ió d ł Was 
na drodze codziennej tw órcze j p ra cy  
do wspólnego szczęścia i  radości na 
szego narodu.

Po uroczystości w b ija n ia  gwoździ 
odbyło sie wreczenie. sztandaru przez 
st. cechu ob. I .  M yś liw czyka  chorąże
m u ob. Gza irańsk iem u .

O rk ies tra  odegrała  hym n narodow y.
y  zakończenie te j podn ios łe j u ro 

czystości, p rzy  dźwiękach o rk ie s try  od
śpiewano Rotę.

Sztandar szewców w ykon an y  został 
w  pracow n i ob. K ędz ie rsk ie j w  Pozna
n iu.

.U fundow anie  sztandaru Cech zaw
dzięcza w  p ie rw szym  rzędzie in ic ja 
tyw ie  i  ene rg ii st. cechu ob. I .  M v - 
sliwczyka.
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N O W O Ś C I  COSPOOARCZE
Urządzenia fabryki żarówek, 

zakupiliśmy w Holandii.
W ynaleziono sposób garbowania skór 

rybich.
L a b o ra to r iu m  R yback ie  w  G dyni 

p row adz i m. in . badania  nad zuży tko 
w aniem  odpadków rybn ych . Jednym  
38 najw ażn ie jszych  p rob lem ów  do roz
w iązan ia  w  te j dz iedzin ie  b y ło  zgłę
b ienie  procesu garbow an ia  skó r d o r
szy i  p łastug , znanego ju ż  od k i lk u  la t  
w  k ra ja c h  skandynaw skich  i  w  N iem 
czech.

M im o  poważnych przeszkód, dzięki 
w y trw a łe j p racy, ta jem nice  garbow a
nia skó r ry b ic h  w yjaśn iono .

W yp ra w io n a  skóra  dorsza .jest 
m iękka , dość mocna, o  m iły m  w y g lą 
dzie  n a tu ra ln y m  — szaro-zielona, za
rysow ana w c iem ny deseń łu s k i. Skó
ra  p ła s tu g i (skarp  a lbo tu rb o t), jes t 
eiemno-szara, z ielono nakrap iana.

M a te r ia ł ten  znajdzie na pewno 
szerokie zastosowanie w  przem yśle  ga
la n te ry jn y m  i  zdobnictw ie.

700 zegarów miesięcznie 
produkujemy w Łodzi.

Państwowa F a b ry k a  Zegarów w  
Ł od z i p ro d u ku je  obecnie 700 zegarów 
miesięcznie.

W  Łod z i p ro d u ku je  się k i lk a  typów  
zegarów : e lektryczne, synchroniczne, 
w tórne, (k ilka d z ie s ią t zegarów, k tó ry 
m i k ie ru je  jeden g łów ny), sprężynowe 
(nakręcane raz n a  8 d n i), te lefoniczne 
r ścienne. W  kw ie tn iu  opuściła  fa b ry 
kę  pierwsza p a r t ia  budzików. W  m a ju  
p ro d u kc ja  ich  do jdz ie  do 400 miesięcz
nie. W  fab ryce  w ytw arza  się wszelkie 
części zegarowe naw et ta k  p recyzyjn i* 
„ ja k  w łosy  i  sprężyny.

Zjednoczenie P rzem ysłu  Lam p 
E le k trycznych  zaw arło  um owę z ho
lenderską fa b ry k ą  „P h ilip s “ , na pod
staw ie  k tó re j w  fab ryce  te j zakupiono 
kom ple tne urządzenie nowoczesnej fa 
b ry k i żarówek.

F a b ryka  będzie u ruchom iona  w 
W  arszawie.

immmmimmiiimmiimiimuMmmitiiiuiiiiimmmmmiiimi

S K R Z Y N K A
Z A P Y T A Ń
Zapytanie:

Z apy tu je  się Pan, czy umowa 
o naukę w  zawodzie fry z je rs k im  za
w a rta  w  d n iu  5. 1.1946 r. za re jestrow a
na w  Izb ie  Rzem ieślniczej u s ta la ją c a  
ta ry fę  ucznia ha godz. 2,-—, 2,40, wzgl. 
2,70 je s t nadal ważna, jeże li W czasie 
trw a n ia  n a u k i nas tąp iła  podwyżka ta 
r y fy  j)łac.

Odpowiedź:
U m ow a o naukę n ie  u lega rozw ią 

zaniu, jeże li w  czasie trw a n ia  um ow y 
nastąp i zw yżka stawek p lac dla 
uczniów.

T ak np. ostą tn io  podwyżka zarzą
dzona przez M -it Przem . i  H a n d lu  na 
z ł 5,— w zgl. 7,50 w zgl. 10,— zl obow ią
zuje m is trza  - p ryn cyp a ła  od c h w ili 
w ydan ia  tego zarządzenia t j .  od 1. IV .  
1947 i*, n ie  wzruszając w  n iczym  za-

Odpowicdź na, zapytanie:
D ziew iars tw o  zostało dopiero po 

os ta tn ie j w o jn ie  zaliczono do rze
m iosła.

N auka odbywa się w  no rm a lnych  
w arunkach, to znaczy trw a  ona 3 ła ta . 
W  razie  odbycia specja lnych ku rsów  
może nauka być skrócona.

K om orne  za lo ka l u ży tko w y  płaco
ny będzie z m nożn ik iem  20 od ko m o r
nego z ro k u  1939. N ie  je s t to  regu lo 
wane żadnym  przepisem ty lk o  zw y
czajem.

Żądanie wyższego kom ornego b y ło 
b y  u sp ra w ie d liw io n ym  ty lk o  wówczas, 
gdy w łaśc ic ie l dom u dokona ł k a p ita l
nego rem ontu  i  na podstaw ie zarzą
dzenia w ładzy  m ie jsk ie j dom zosta ł 
w yłączony spod us taw y  o ochronie lo 
ka to rów  i  dekre tu  z dnia  21. X I I .  1945
0 pub liczne j gospodarce lo ka la m i
1 k o n tro li na jm u.

uiiiimiiiiiiniiiiiiniHmuuiimimmmimmmtiiiwimmmuma

Wycieczka do Koronowa
Związek Cechów o rgan izu je  w  nie

dzielę, dn ia  22 czerwca br. wycieczkę 
do Koronow a.

W ycieczka w yrusza dn ia  22 b. m.
0 godz. 8-mej rano z  dw orca  B ydgo 
sk ie j K o le i P ow ia tow e j.

W  p rog ram ie : Msza św. w kościele 
P ok laszto rnym . Zabawa koleżeńsko-fa- 
m ił i jn a  z lic z n y m i urozm aieen iam i na 
G rab in ie .

P o w ro tn y  odjazd z K oronow a o go
dzin ie 20,15.

Uprasza się rzem iosło bydgoskie
1 ko ronow skie  o liczn y  udzia ł w  te j 
imprezie.

Zarząd.

2000 clomków składanych 
dla osadnictwa parcelacyjnego.

D o m k i składane p rodukow ano we 
W ro c ła w iu  z m asy eementowo-drzew- 
«o-żużlowej, cieszą się dużą p op u la r
nością.

O sta tn io  D y re kc ja  P rzem ysłu  M ie j
scowego we W ro c ła w iu  o trzym a ła  za
m ów ien ie  na 2000 ta k ich  domków. 
N ajw iększe zam ów ienia  w y k o n u ją  fa 
b ry k i d la  osadnictwa parcelacyjnego.

Obecna zdolność p ro d u kcy jn a  fa 
b ry k  w ynosi 300 dom ków  miesięcznie 
i w zrastać będzie w  m ia rę  u ruchom ie 
n ia  dalszych zakładów.

Cena dom ku od 50 do 60 iys . zł.

Ig ły  i szydła szewskie z A nglii, 
maszyny dla fabryki „Bata“ z Danii.

M im o trudnośc i zw iązanych z im 
po rtem  niezbędnych a rty k u łó w  tech
n icznych C e n tra ln y  Zarząd P rzem ysłu 
Okurzanego zdo ła ł zawrzeć szereg 
tra n s a k c ji hand low ych  z A n g lią , D a
rnią, Szwecją i  N orw eg ią , zrealizowa- 
tne k tó ry c h  p rzyczyn i się w  znacznej 
m ierze do uspraw n ien ia  i  powiększę- 
m a  p ro d u k c ji g a rb a rsk ie j i  obuw n i
czej. Obecnie p rze ję to  p ie rw szy tran - 
sp o rt ig ie ł i  szydeł szewskich z A n 
g in .  O goleni o trzym ano 5 tys. ig ie ł do 
m aszyn obuwniczych i  3 tys . szydeł 
m aszynowych, nadejście dalszych 
tran spo rtów  tych  a rty k u łó w  spodzie
wane je s t w  na jb liższym  czasie. Z D a
n i i  o trzym am y części maszyn obuwni- 
•ezych d la  fa b ry k i „B a ta “  w  Chełmku, 
ze Szwecji — noże garbarsk ie . Ze 
Szw ecji i  N o rw e g ii nadchodzą tra n 
sp o rty  n iezw ykle  potrzebnego d la  g a r
barstw a tranu.

w a rte j um owy.
N a rozw iązanie  urnow y rów n ież nie 

może w p łynąć okoliczność obow iązko
wego uczęszczania ucznia do średnie j 
szko ły zawodowej (dawniejsza nazwa 
szkoła dokształcająca) przez 18 godzin 
w  tygodn iu , za k tó re  należy rów nież 
piacie usta lone s taw ki.

Uczęszczanie do średniej- szkoły 
zawodowej je s t obow iązkiem  nałożo
nym  mocą us taw y  z dn ia  2. V I I .  24 r. 
na m łodocianych oraz przepisem a rt. 
117 i  118 p raw a  przemysłowego, p rzy  
czym m is trz  - p ryn cypa ł w in ie n  prze
strzegać, ażeby uczniow ie uczęszczali 
reg u la rn ie  na naukę do średnie j szko
ły  zawodowej.

Sprawę podatkow ą należy tra k to 
wać in d y w id u a ln ie  i w  razie dokona
nia n ieuspraw ied liw ionego  dom ia ru  
z u w a g i na trzym a n ie  ucznia należy 
wnieść środek p ra w n y  (odwołanie lub 
też zażalenie).

P y ta  się Pan da le j, czy uczeniea, 
k tó ra  bez -przerwy 3 m iesiące choro
wała, m usi się zgodzić na przedłużenie 
u mowy.
Odpowiedź:

N ie  m a podstawy p raw ne j do prze
rw a n ia  um ow y z pow odu 3 m iesięcz
nej p rze rw y  w skutek choroby.

HuuiuiiinmiimimłuiiMłimuuuuuuuiuHtMuummiimiHiun 
i  KONFEKCJA-BŁAWATY |  

I KRAWIECTWO

| STEFAN JANICKI |
1 Bydgoszcz, Plac Piastowski 19 1

re»g Śniadeckich

poleca wszelkiego rodzaju |  
konfekcję damską i męską. §

HiimnimiimiiiRiiiimimniitiiiłiimmimumumiiiniiimmiiii

KASYNO RZEMIEŚLNICZE
BYDGOSZCZ, ULICA JAGIELLOŃSKA NR 1B

poleca

o b i a d y ,  ś n i a d a n i a

o r a z  wszelkie napoje

dla rzemiosła miejscowego i zamiejscowego

Jbodałki kr&urieekia, po<Lóz*utki, ufioóia, ufała Liną
NiiiMiiiiiiiiimimtmmiiMfHimmiimmrmiiiiiiMiimiimmNtHmmtiHHMmiMMmiiMmMttłNiiMimNiimmł
P O L E C A

B Y D G O S K A  S P Ó Ł D Z I E L N I A
KRAWCÓW,  KUŚNI ERZY I C Z A P N I K Ó W

z o d p o w ie d z , udz.

B Y D G O S Z C Z ,  A L R i l K  1 M A J A  N B  I B 
Fi l ie:  Tuchola, Armii Czerwonej 17, Aw laola, Duży Rynek 7
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J. A. DRĄŻKOWSKI i S-kct
BYDGOSZCZ, UL. WYZWOLENIA 1
( i * r i y  P i s o *  T e a t r a l n y  mj

P O L E C A M Y t

p o d s z e w k i
i p r z y b o r y  k r a w i e c k i ©

F irm a  nagrodzona b rązow ym  m eda lem  na W ystawie P rzem ysłu R zem iosła  1 Handlu w  Bydgessoay

!!!!i!i!!RjîS!liS!¡S1li!!!l!iS!liif}!li!!i!!í!!l!E[i!!I!ilíi[i!!!Efiílílílf!i11l!l!flI@lEftî ,

P R Z Y B O R Y

SZEWSKO - SIODLARSK1E
pofeee

Feliks DolezewsŁi
Bydgoszcz, ul. Przyrzecze ar 2

Te ł. 3 1 -1 7  -  o b o k  Fary

E .B .^ ę s iy .y i5..E.yxę.R
F E L I K S

j M w a f & s s i M
Bydgoszcz, ulica Dworcowa nr 35

Własna pracownia 
Gwarancja za fason 
I w y k o n a n i e  
Najnowsze modele 

P R Z E C H O W A N I E  L E T N I E

Skład materiałów, Konfekcji i Krawiectwo

B-GA BRODOWSCY
Bydgoszcz, Dworcowa 52 —  Telefon 29-32

p o le c a m y  po cenach niskich:

Konfekcję, materiały, 
bieliznę męską i czapki

I C
nwii!Hłmimimiiii!iiiii!i!!itnttHj

I Ń S K I
iiiHiuitMuuiuiimuiunaB

(dyplomowany specjalista maszyn Ad księgowania)

,A  s  ś r
B Y D G O S Z C Z
A L E J E  1 M A J A  25
K ont«  :
K. K. O . Pow. Bydgoskiego ar 214.

wykonuje wszelkie prace 
wchodzące w zakres m a 
szyn księgujących oraz na
prawia wszelkie sysfemy 
maszyn do pisania i liczenia

Solidna obsługa — -------  Porady fachowe

V .

Z A K Ł A D  K R A W IE C K I

STANISŁAW GUDEL
Bydgoszcz, ul. Fredry 10, telefon 33-08

w y k o n u je

UBIORY
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cyw ilie - oficerskie
iHiiiiiimiutuuuiuiłłmiimHiiiiiiisii

Zezwala się na przedruk artykułów z podaniem źródła.
R z e m i e ś l n i k  P o m o r s k i "  —  redagu je  ko leg ium . W y d a w c a :  Z w ią zek  Cechów w  Bydgoszczy, u l.  Jag ie llońska  10. 
ie d a kc ja  i  A d m in is tra c ja : Bydgoszcz, Jag ie llońska  10, te l. 32-08. A d m in is tra c ja  p rz y jm u je  in te resa n tów  codziennie od godz. 10 do 13. 

■dakcja czynna codziennie (oprócz soboty) od godz. 10 do 12-te j. K o n to  czekowe P K O  Bydgoszcz VI-340.
D ru k a rn ia  Polska Spółdz. W yd. „Z ry w “  z o. u., BydgOBece 2405 E-36067


